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Centrum Zdrowia Dziecka 
P jaźni Narodów. Sta- 

smbolem przyjaźni młodzieży 
kt wystąpił przedstawiciel 
pferencję Młodzieży Czerwo- dla harcerzy przedsięwzięciem i 
cj, zwróci się do wszystkich sto- ży butelek. Wśród działających w:5O > 
organizacji zapelem o udział drużyn jest kilka specjalnościowych: w a 
A taneczna, radiotechniczna oraz MSR-u. cka, 


|. 
wraz Z harcerzami zasadzili 
ER j Jolanta Spiżewska 


Inf. wł. Przez dwa tygodnie w Płocku 
trwał Młodzieżowy Zlot Dożynkowy. Jego 
TY GTE 0353 uczestnikami byli wyróżniający się harce- 
rze i członkowie ZSMP z woj. płockiego. 

Rz normalnych zajęć programo- 
R 36 + wych uczestnicy Zlotu pracowali przy po- 
nie młodzieży szkolnej rządkowaniu miasta. Dzięki AES 
Polu Mokotowskim dawne wysypisko śmieci w Radziwku 


(1976 r. w Warszawie w krótkim czasie przybrało wygląd przy- 
4 jemnego skweru, gdzie dziś każdy z miesz- 


kańców miasta może mile spędzić czas 
w narodowej grze czarnej Afryki Harcerze i ZSMP-owcy po swoich zaję- 
- „Wari””, starej francuskiej ciach spotykali się wieczorami z przedsta- 
_ grze „„Samotnik”, zmierzyć wicielami władz województwa. Odwiedza- 
się z mistrzami szachownicy li ich również poeci, dziennikarze i spor- 
w warcabach stupolowych. Dla 
najbardziej wytrwałych amato- 107 
R mna. głowy Młodzieżowy 
lowano liczne łamigłów- 


ki i zadania logiczne. 
Poza tym swój program przy- / LO s 


gotują gospodarze Pola Moko- 
towskiego - Komendy Hufców 


Mokotowa i Ochoty. Warto D ożyn kowy 


więc te atrakcje obejrzeć i wziąć 


| »7 U 


udział w spotkaniu. 

Do zobaczenia na Polu Mo- towcy. Rozmowy z Józefem Ozgą-Michal- 
kotowskim vw Warszawie, skim, Andrzejem Kozerą i Andrzejem Zale- 
w dniu 2 października - sobota wskim trwały do późnych godzin wieczor 

4 od godziny 14,00 i 3 październi- nych. Spotkania z Peciakiem, Biegalskim, 
ka - niedziela — od godziny Grudniem i Sidłą przypomniały wszystkim 
12,00. Zapraszamy! sukcesy polskich sportowców na arenach 
Na stronie5 „ŚM” przeczytajcie świata. 


Wteren, w czasie Zlotu, wy ruszyły także 
harcerskie zwiady. Ich rezultatem była wy- 


artykuł o „Grotece”. Na str. 7 
natomiast zamieszczamy SPE- 


CJALNE ZADANIEKONKURSO- stawa obrazująca bogaty dorobek tego 

WE „ANAGRAMY”. Będzie ono regionu 

potrzebne tym, którzy wybiera- Finałem Zlotu był, udział młodzieży 

ją się na imprezę na Polu Moko- w Centralnych Dożynkach, podczas któ- 
skim. rych 1000 uczestników zgrupowania utwo- 


rzyło kolorową mapę naszego kraju. (ws) 
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wach Wiślanych. 


Wyznanie 
dyktatora 


Generał Augusto Pinochet lubi 
efektowne gesty. W trzecią rocznicę 
zamachu stanu i zamordowania pre- 
zydenta Allende — dyktator nie odmó- 


została „nowa demokracja”, w której 
żadnej roli nie odgrywają partie poli- 
tyczne, gdyż zdaniem generała należą 
one już do przeszłości. Pinochet za- 
pomniał, że nowa demokracja w jego 
wydaniu to: „obozy koncentracyjne 
1 więzienia, zamordowanie tysięcy 
patriotów chilijskich, katastrofalna 
Sytuacja gospodarcza, głód i nędza 
w dzielnicach robotniczych, bezro- 
bocie; to tysiące emigrantów, którzy 
musieli opuścić Chile, aby ratować 
swoje życie. Dla milionów ludzi na 
całym świecie to, co chilijski dyktator 
rozumie pod pojęcjem „„demokra- 
cja”, nieodmiennie budzi skojarzenia 
z brunatnym terrorem faszystow- 
skim. 

Generał zapowiedział też kilka 
ważnych posunięć politycznych. 
Przede wszystkim rozwiał nadzieję, 
że armia zdecyduje się na przekaza- 
nie władzy cywilom. ,,Tylko armia — 
powiedział przywódca junty — ma 
środki i jest tak zorganizowana, że 
może przeciwstawić się marksizmo- 
wi”. Zaiste przerażająca argumenta- 
cja. Karabiny i czołgi, tysiące żołnie- 
rzy i policjantów są jedynymi sojusz- 
nikami junty, Tylko dzięki nim może 
utrzymać się ona przy władzy terrory- 
zując wszystkich, którzy myślą o wol- 
ności, poszanowaniu praw człowie- 
ka, o przeprowadzeniu niezbędnych 
reform, wyrównaniu różnic społecz- 
nych. 


Szef junty poinformował także 
0 przygotowaniu zmian w konstytucji 
chilijskiej. Jeden z nowych aktów 
prawnych nadaje mieszkańcom Chile 
zupełnie niespotykane „„swobody”. 
Otóż, według informacji generała, 
obywatelom zagwarantowane zosta- 
nie „prawo do życia oraz psychiczna 
i fizyczna niezależność”. Zdumiewa- 
jąca wspaniałomyślność! Warto jed- 
nak zapytać, czy ,,prawo do życia” 
zagwarantowane zostanie przywódcy 
chilijskich komunistów — Luisowi 
Corvalanowi. Generał Pinochet jest 
w błędzie jeśli uważa, że opinia publi- 
czna zapomni o L. Corvalanie, od 
przeszło trzech lat przetrzymywa- 
nym, mimo choroby, w obozach kon- 
centracyjnych. W wielu krajach od- 
| były się w tych dniach manifestacje 
dla uczczenia tragicznej śmierci pre- 
zydenta Allende, a na adres obozu, 
w którym więziony jest L. Corvalan, 
| wyslano miliony życzeń z okazji 65 
| rocznicy urodzin przywódcy chilij- 
j skich komunistów. Były wśród nich 
listy i pozdrowienia z Polski, między 
innymi od czytelników „Świata Mło- 
dych”. (kp) 


Od kilku tygodni w wielu miastach Katalo- 
| nii wzmaga się ruch protestacyjny przeciwko 
i centralnej władzy Madrytu. W Sant-Boi pod 
| Barceloną kilkadziesiąt tysięcy ludzi demon- 
| strowało domagając się wolności, amnestii 
| dla więźniów politycznych oraz przywróce- 
nia autonomii tej prowincji. Kilkakrotnie 
zaintonowano hymn kataloński z XVII, wie- 
ku, a zabierający głos przedstawiciele róż- 
nych organizacji apelowali o jedność wszyst- 
kich mieszkańców tego regionu. Burzliwymi 
oklaskami przyjęto pozdrowienia, nadesłane 
przez Jose Taradellasa, premiera „„Genera- 
litad”, czyli rządu katalońskiego z czasów 
Republiki (sprzed 40 lat). Było to pierwsze 
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MASZ SZANSĘ! 


NOWE ODZNAKI 
ZA NAUKĘ 
I PRACĘ 
SPOŁECZNĄ 


Zgodnie z Kodeksem Ucznia Ministerstwo Oświaty i Wy- 
chowania ustanawia od tego roku szkolnego nowe odznaki 


dla najlepszych uczniów. 


W pierwszych trzech klasach szkoły podstawowej można 
zdobyć odznakę „Wzorowego ucznia” i „Zucha na 5”. 
W starszych klasach podstawówki i szkołach ponadpodsta- 
wowych (zawodowe, technika, licea) wprowadza się specjal- 
ne świadectwa za ukończenie z wyróżnieniem roku szkolne- 
go lub szkoły. Świadectwa takie będą miały umieszczony po 
lewej stronie pionowy, biało-czerwony pas i odpowiedni 
tekst. A oto dokładne nazwy i zasady przyznawania wyróż- 


nień. 


ŚWIADECTWO ZA UKOŃ- 
CZENIE ROKU SZKOLNEGO 
Z WYRÓŻNIENIEM 


Oz je mogą uczniowie 
szkoły podstawowej wte- 
dy, gdy wszystkie oceny końco- 
we mają pozytywne, a łączna 
średnia jest nie mniejsza niż 4,5. 
Same jednak dobre i bardzo do- 
bre to za mało, aby otrzymać 
takie ekstra świadectwo. Po- 
trzebna jest także wysoka ocena 
za pracę społeczną na rzecz 
szkoły i środowiska. Szczegó|- 
nie wysoko oceniana jest praca 
w Związku Harcerstwa Polskie- 
go lub uczniowskiej organizacji 
społecznej. Nie trzeba chyba 
dodawać, że kandydat do takie- 
go wyróżnienia musi mieć naj- 
wyższe oceny ze sprawowania. 


ŚWIADECTWO I ODZNAKĘ ZA 
UKOŃCZENIE ROKU SZKOL- 
NEGO Z WYRÓŻNIENIEM 


„.otrzymują uczniowie szkół 
ponadpodstawowych. Warunki 
jakie trzeba spełnić są takie sa- 
me jak dla uczniów szkół pod- 
stawowych.. Uczniowie szkół 
zawodowych muszą — dodatko- 
wo - mieć bardzo dobre lub 
dobre oceny z zajęć praktycz- 
nych i praktyki zawodowej. 

Świadettwo i odznakę za 
ukończenie roku szkolnego 
z wyróżnieniem przyznaje dy- 
rektor szkoły na wniosek wy- 
chowawcy klasy i Rady Drużyny 
ZHP lub samorządu uczniow- 
skiego. Dyrektor prosi także 
o opinię radę pedagogiczną. 


duże spotkanie Katalończyków od czasu za- 
kończenia wojny domowej, na które — o dzi- 
wo — wladze wyraziły zgodę. Wkrótce jednak 
„„naprawiły” swój błąd w następnej imprezie 
katalońskiej, o podobnym charakterze. Otóż 
trzy miesiące temu w całej prowincji rozpo- 
czął się tzw. marsz wolności, Młodzi Katalo- 
ńczycy przeszli około 1400 km organizując 


Odznaka ważna jest przez je- 
den rok. Jeśli została zdobyta 
wostatniej klasie uczeń ma pra- 
wo nosić ją także po ukończe- 
niu szkoły. Osoby wyróżnione 
takimi świadectwami i odznaka- 
mi mają pierwszeństwo w re- 
prezentowaniu uczniów nauro- 
czystościach organizowanych 
na terenie szkoły i poza szkołą. 


ŚWIADECTWO | ODZNAKA ZA 
UKONCZENIE SZKOŁY Z WY- 
RÓŻNIENIEM 


-.przyznawana jest uczniom 
kończącym szkołę podstawową 
lub ponadpodstawową. Abso|- 
went, który-chce uzyskać takie 
świadectwo i odznakę musi 
mieć na koniec szkoły tylko 
oceny dobre i bardzo dobre, 
a średnia nie może być niższa 
niż 4,8. Absolwenci szkół zawo- 
dowych powinni mieć także 
oceny bardzo dobre i dobre 
z. zajęć praktycznych i praktyk 
zawodowych. To jeszcze nie 
wszystko. Oprócz doskona- 
łych ocen na koniec roku trzeba 
mieć przynajmniej jedno świa- 
dectwo ukończenia roku szkol- 
nego z wyróżnieniem (obojęt- 
nie z której klasy) oraz najwyż- 
sze oceny z zachowania. 

Wniosek o przyznanie świa- 
dectwa i odznaki zaukończenie 
szkoły zwyróżnieniem dyrektor 
szkoły (uwzględniając. opinię 
rady pedagogicznej i Rady 
Szczepu ZHP) kieruje do in- 
spektora oświaty i wychowania 
(szkoły podstawowe) lub kura- 
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tora oświaty i wyc howania 
(szkoły _ ponadpodstawowe). 
Tak więc ostateczna decyzja za- 
pada poza szkołą i należy przy- 
puszczać, że tylko kandydaci 
spełniający wszystkie wymaga- 
nia będą otrzymywać świadec- 
twa i odznaki za ukończenie 
szkoły z wyróżnieniem. < 

Absolwenci z takimi świadec- 
twami mają pierwszeństwo 
w przyjęciu do wybranej szkoły 
ponadpodstawowej, a absol- 
wenci zawodówek pierwszeńs- 
two przyjęcia do techników 
o kierunku kształcenia zgod- 
nym z ukończoną szkołą. 


HARCERSKI LAUR NAUKOWY 


Oprócz tych wyróżnień za 
naukę i prace społeczne wpro- 
wadza się jeszcze jedną odzna- 
kę dla uczniów szczególnie 
uzdolnionych, którzy w swojej 
dziedzinie uzyskują bardzo do- 
bre wyniki. Harcerski Laur Nau- 
kowy przeznaczony jest w zasa- 
dzie dla uczniów szkół ponad- 
podstawowych. Nie znaczy to 
oczywiście, że uczeń podsta- 
wówki spełniający wszystkie 
kryteria nie może otrzymać ta- 
kiej odznaki. 

Jakie są te kryteria? Uczeń, 
który może otrzymać Harcerski 
Laur Naukowy powinien zakwa- 
lifikować się do ostatniego eta- 
pu ogólnopolskiej olimpiady 
naukowej lub otrzymać patent 
Młodzieżowego Biura Patentów 
albo też uzyskać tytuł Młodzie- 
żowego Mistrza Techniki. Bie- 
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knięcia w prac 
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tenie klw 
podwyższają pok 
popularyzacja <wo 
wśród kolegów 
zczepu, klasy A w 

ię «woimi wad 
nymi, zachęcanie ich w 


janta zainteres 
Harcerski 


otrzymać mogą tyl 
czlonkawie Związku i 
twa Polskiego, któ 
semestr uzyskali pe 
niki ze wszystkich pr 
nauczania i naj 
z zachowania. Pr 
da Szczepu ZHP po 
zgody przez dyrektor 
ZESPÓŁ SOCJALISTYC Zw 
DZIAŁANIA 
Od tego roku ro 


także współzawodnie! ' 
uce | pracy społeczne 
„Zespołu Socjalist 
Działania”. Współzawodniciwą 
to organizuje ZHP w szkołach 
ponadpodstawowych 


Jaki to może być zespół 
wolnie utworzona 
uczniów (nie mniej niż 5 
chodzi do jednej kla 
znajdować się w nim ba 
a także niezorganizowan 


spół taki zgłasza s 
współzawodnict 
Szczepu. W jednej kla 
działać kilka takich z ł 
mogą je tworzyć także « 
stępy i drużyny harcersk 
gulamin wymaga, ab 
wybrał swojego kier 
który czuwa nad pracą 
zentuje go na zewnątrz 
zawodnictwem na teren 
ły kieruje Rada Szczepu w 
pracując ze szkolną Podst 
wą Organizacją Partyjnąi k . 
cją szkoły. 
Zadania jakie 
współzawodnictwo, z 
winien wykonać w ciągu r 
Zadania te dotyczą nauk 
spolecznej. Oto one 
Pod koniec roku sz 
średnia ocen zespolu 
wyższa niż w roku poprzed k » 
Oceny z zachowania nie m 
być niższe. Zespół pów 
zorganizować - systemat 
pomoc dla kolegów uzysk 
cych słabsze wyniki w nau 
a także powinien dążyć do z 
prawienia frekwencji na z 
ciach szkolnych - przede w 
tkim wyeliminować nie us 
wiedliwione nieobecnos 
Zadanie trudne, ale bar 
ważne: członkowie zespołu | 
winni zainteresować się rac) 5 
nalnymi metodami pracy un k 
słowej. Literaturę specjalistyc 
ną, porady fachowców rz Ł 
wykorzystać dla opracowania 
najbardziej efektywnych metod x 
nauki. Takie recepty spraw D 
pracy umysłowej trzeba popu! 


lo 


Do 


Gorąca hiszpańska jesień 


miała być wielka manifestacja w starym kla- 
sztorze w Poblet, odległym o 50 km od stolicy 
prowincji — Barcelony. Ale do tego finału nie 
doszło. Policja uprzedziła pielgrzymów ota- 
czając Poblet silnym kordonem, a na dro- 
gach dojazdowych ustawiła zapory. Doszło 
do zamieszek, ale poza 40 aresztowanymi 
tym razem obyło się bez ofiar. 


po drodze, w miasteczkach i wsiach, blisko 


200 spotkań i wieców. Omawiano na nich 
historię i kulturę swojej prowincji, słowem 
tłumaczono ludziom, że Katalonia ma histo- 
ryczne prawo do autonomii, do rządzenia się 


według własnych koncepcji. 
Ukoronowaniem 


„„marszu wolności”, 


To, co się dzieje w Katalonii, jest wpraw- 
dzie groźne dla zachowania jedności teryto- 
rialnej i politycznej Hiszpanii, ale nie prze- 
biega tak drastycznie jak w innej prowincji — 
Baskonii. W Kraju Basków, położonym 
u podnóża Pirenejów i nad Zatoką Biskajską, 


od wielu już lat nie ustają masowe demons- 
tracje, strajki i starcia z policją, często zresz- 
tą kończące się rozlewem krwi. Tu policja 
nie patyczkuje się z „buntownikami”. Jakie 
są tego przyczyny? Co najmniej dwoja 
rodzaju. Po pierwsze Baskonia jest malą 
prowincją. Baskowie stanowią tylko 6 proc. 
ogółu ludności Hiszpanii, dostarczają jednak 
państwu aż 27 proc. ogólnej produkcji prze- 
mysłowej. Tymczasem wytwarzany tu do- 
chód narodowy niemal w całości odpływa do 
innych regionów lub za granicę. Ale nie tylko 
ta jawna nierówność ekonomiczna oburza 
Basków. Znacznie poważniejsze przyczyny 
niezadowolenia tkwią w odrębności kultu- 
rowej. A 

Są oni ludem 0 innej tradycji, innym języ- 
ku, zresztą niepodobnym do żadnego współ- 
czesnego, posiadają też inne cechy charakte- 
ru niż Hiszpanie. W okresie Republiki posia 
dali autonomiczną republikę baskijską, zlik- 
widowaną dopiero przez gen. Franco. Broni 
li swojej wolności przed faszystami z całym 
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Kupię CI 


— Kiedy będę duży, nie będziesz musiał: 
tak się męczyć. Będziesz tylko odpoczyw I r 
Kupię ci suknię ze srebra, ze złotymi guzika. 
mi - obiecywał kilkuletni Maniek w patrzon ! 
w matkę pochyloną nad balią pełną AR 
Seweryna Buczkowa musiała pomagać m m 
wi, chodziła na posługi, zabierała ME do 
domu. Pięcioro dzieci do wyżyw ienia to nic 
bagatela. Jednym z najstarszych był właśnie 
Marian. Nie był taki duży, miał zaledw i 
piętnaście lat, kiedy po ukończeniu trzech kl z 
kolejowej szkoły poszedł do pracy w w arszta 
cie ślusarskim. O sukni ze srebr | 
mowy. 


a nie było 


W 1915 roku dziewiętnastoleni już Marian 
wstępuje do Legionów. A kiedy w Lublinie 
tworzy się Tymczasowy Rząd, z Ignacym Da 
szyńskim jako premierem — Marian Buczek 
zostaje komendantem Milicji Ludowej Okrę- 
gu Lubelskiego. Czasy są niespokojne 
I wkrótce się okazuje, że Polska, o którą 
walczył, nie jest jednakową matką dla wszyst. 
kich. Marian Buczek staje się działaczem ro- 
botniczym. Praca partyjna przerywana jest 
aresztowaniami. Do września 1939 roku Ma- 
rian Buczek przesiedział w więzieniach 16 lat! 

Matka, której obiecywał srebrną suknię — 
dostarcza do więzień pacz] żywnością. 
Uczestniczy też w przekazywaniu więziennych 
grypsów. H 


W PRUSKIEJ TWIERDZY 


W::: w Rawiczu cieszyło się ponurą 
sławą. Była to stara pruska twierdza. 


p 


srebrną 


y + 
W okresie międzywojennym dó Rawicza 
wieza kie 


Towano akt i 
aktyw Kor 
hunistycznej Partii Pols i 


ięźniowie rw 
orzyli tak zyę 
munę; " EWANĄ więzier , 
nę. Doskonale zorganizowani 14 kc 


nawet swoją Mazetkę. D 
doskonale poinforme 


© groźbie hitlerowsk 


wydawali 
nęki grypsom byli 
wani o syruacji w kr JID 


*cluset kolegów wystą. 
k wWalczyliśmy zawsze 
Jesteśmy i obecnie gotowi do 
amy politykę zagraniczną rzą 
a przyczynila się do rozbioru Cze- 


acji I zwiększyła za 4 
a zagrożenie 
Ządamy zawarcia p. spa 


walki. Potępi 
du, któr. 
chosłow. 


ąda aktu wzajemne 
z ZSRR, Francją i Anglią żiusdw 
najazdu hitlerowskiego „« Ofiarujemy swoje 
depozyty na Fundusz Obrony 
Zglaszamy się do wojska, by walczyć z bro- 
nią w ręku przeciwko najazdowi hiterowskie- 
mu. Żądamy wcielenia nas do armii!" 


Narodowej, 


Jedyną reakcją na ten apel były wyzwiska 
strażników. Więźniów zapędzono do cel 


Dzień pierwszy września powitał ich nieby. 
wałą ciszą. Na żadnym z czterech więziennych 
Pięter nie było już oddziałowych. Około po 
ludnia Marian Buczek porozumiał się z towa 
rzyszami z innych cel. Z celi do celi, z piętra na 
piętro przekazywano przy pomocy umówio: 
nych znaków sygnał do działania 


Pierw | 
Pierwsi wydostali się więźniowie z parteru 
Odraleźli klucze; W pośpiechu otwierali cele 
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spo 


pilskie. 


ciele i z 


nostek”. 


Tekst i zdjęcia: Marek Szymański 


suknię... 


I znowu odbywa się krótkie zebranie. Przewo 
dzi Marian Ruczek, Więźniowie podzieleni na 
krupy. Jedni mają przeszakać karcery, spraw 
dzk 


ię do magazymu, żeby odezukać cywilne ubra 


by nikt w więzieniu nie został, inni nlają 


ma więźniów; trzeba też spalić więzienne do 
kumenty 


Okazuje się, że w kancelarii na biurku leży 
kartka napiana w języku niemieckim. Oto jej 
treść: „Komunistyczna hołota”, Obok = spis 
więźniów i wyroki z paragralem, na podstawie 
którego byli sądzeni, Znikły pieniądze zade 
klarowane przeź więźniów na FON 


Czas nagli, Więźniowie przystaw ają domu 
rów drabiny, bo brama jest zaryplowana. Na 
reszcie na swobodzie! Teraz trzeba odszukać 
jednostkę wojskową, Marian Buczek w asyście 
dwóch towarzyszy udaje się do dowódcy 55 
pp. Zglasza 600 ochotników do wojska. Ale 


dowódca rozklada bezradnie ręce = nie ma 
broni. Radzi udać się do Poznania 
Kolumna rusza czwórkami śpiewając „Mię 


dzynarodówkę”, Po pćwnym czasie Marian 
Buczek z dość liczną grupą odłącza się ad 
pozostałych. Idzie wprost na Warszawę Do 
Konina, pod Kutno udaje się przejechać po 
ciągiem. I znowu marsz 


W tym samym czasie, tymi samymi droga 
mi, wycofywała się ku stolicy armia „„Łódź” 
A Warszawa byla już oblężona. Nad Bzurą 
koncentrowały się dywizje armii Poznań” 
i „Toruń”.-Tu rozpoczynała się największa 
z bitew kampanii wrześniowej 


OSTATNIA WALKA 


rupka by tych więź 


Dziewiąte września fl Szosa 


pewa 
niów Rawicza dociera do Ohar och 
4 wojskiem I cywilami fymea 
! Fancern 
boczne kolumny I Dywit I m ca 
Reinhardta zagradzają rowe alu p 
k |sa się W pieklo Konie A 
i przerm e 
Krzyk, strzelanina Noe, Z a” k 
et, Odzywali 
w niebo lampiony rakiet, Odzy 


zapehami nej generała 


swych 
arzelj. 
<ię karabiny maszynowe 


wikakuje Da pierwszy 


Marian Muczek 
z brzegu wóz 

$rać! Zatrzymać się! 
i dalej co 


e dale 
Ten okrzyk podaja sobie mać Marian 


Panika cichnie 
Tworzą tyr alierę, 0x 
Ci, których nieduwno 
podzą do ataku Mile 
palące się 


bardziej energiczm wzi 
zwołuje żolnierzy 
się polska artyleria 
Ua 
pozostawiając 


ogarnęła panika = [ 
rowcy cofają *16: 


domy 


O iw k cjerają do 02 
świcie polskie ddziały docierają do 

| w ykają dwa 
ro Nle drogę do Warszawy 7a ykają dw 


gniazda karabinów maszynowych 


ży w rowie W dłoni ściska grana 

Czolza się wzdłuż ro 
44 Mawieza, Zanimi 
Teraz! 


Marian le 
Naprzód! 

wii, obok kilku towarzys 
zeze kilka metrów I 
Wybuch i karabin 
z drugiego ogrodu 
Nie slyszy go już 


wola 


żołnierze. J 
Podnosi się. ( jaka granat 
maszynowy cichnie Ne 


odzywa się głuchy terkot 
towarzysz „Kos”. Pada śmiertelnie trafiony 


w skroń. Jest godzina $ rano, dnia 10 września 


WIESŁAWA MROCZEK 


SPOTKANIE ZAPALEŃCÓW 


rawdziwi to zapaleńcy. Dzień w dzień spotykają się 
P. pracowniach — budują, ulepszają, proponują no- 
we rozwiązania techniczne. Kiedy wreszcie wszystko 
wydaje się już gotowe i dopięte na ostatni guzik, 
a model szkutniczy wykonany w skali 1:100 czy 1:50 
wygląda jak prawdziwy statek, czy okręt wojenny, 
tykają się na ogólnopolskich zawodach modeli pły- 
wających. Tutaj dopiero w ostrej rywalizacji widać, 
czyje rozwiązania techniczne są trafniejsze, które mo- 
dele zostały lepieji staranniej przygotowane do startu. 
Odwiedziliśmy trzecie Ogólnopolskie Zawody Mo- 
deli Pływających, które odbyły się w Czarnkowie, woj. 
Startowało 31 zawodników. Najmniejszy mo- 
del kutra rybackiego, wykonany w skali 1:50, ważył 
około 40 dkg, zaś mierzył sobie 48 cm. Największy 
posiadał długość 208 cm, a ważył ok. 15 kg. Była to 
wierna kopia radzieckiego krążownika „Swierdłow” 
którego długość w oryginale wynosi 208 m. 
Wszystkie modele pływały wspaniale, a ich właści- 
arazem wykonawcy mieli kolejną okazję do 
długich rozmów i sporów na temat „pływających jed- 


EWA 
PLUTA 
pisze 
z Węgier: 


SKARB 


KRÓLEWSKIEJ GÓRY 


o najchętniej pijał pan Zagłoba? Na to pytanie uważ- 
Cz czytelnik „,Trylogii” Sienkiewicza odpowie bez 


chwili wahania — węgrzyna. A co to takiego ten węgrzyn? 


O, na to pytanie odpowiedź jest już trudniejsza — bo 


można się domyśleć, że to coś węgierskiego było, że 
pewnie wino, ale konkretnie jakie?! A już mało kto wie, że 


ten sam, przez imć pana Zagłobę ulubiony napitek, stoi 
dzisiaj na półkach naszych sklepów. Tylko, że jakby się 


o węgrzynaj poprosiło, to ekspedientka zrobi najwyżej 


„wielkie oczy” i powie, że nie ma. Dziś mówisię inaczej — 


tokaj. 

właściwie, to nawet nie tak, 
Ayo - wino tokajskie, bo To- 
kaj, to nazwa geograliczna. Tak 
się nazywa góra w północno- 
-wschodnich Węgrzech, od nazwy 
zaś góry, położona u jej podnóża 
niewielka miejscowość. Jej miesz- 
kańcy od wieków parali się upra- 
wianiem winnic i produkcją wina. 
I jest to wino jedno z najsłyn- 
niejszych i najdroższych 
w świecie. 

Nie wiadomo jakby to było ztą 
tokajskiego wina światową sławą, 
gdyby nie polscy kupcy z Krako- 
wa. Jeden z nich zawędrował nie- 
gdyś do Tokaju i tak mu tamtejsze 
wino zasmakowało, że załadował 
na wóz kilka beczek i nie bac 
na to, że wino, przewożone na 
duże odległości traci na smaku, 
powiózł je do, Krakowa. A kiedy 
dojechał na miejsce —niespodzian- 
ka! Smak pozostał taki sam! Kra- 
kowscy kupcy zwietrzyli w tym 


znakomity interes, do Tokaju po- 
syłali po coraz więcej wina, a sami 
— z dużym zyskiem rzecz jasna — 
odsprzedawali je potem po całej 
niemal Europie. Węgierscy chłopi 
sadzili coraz więcej winnic, 
a w Polsce wino to nazwano wę- 
grzynem. 


«ubie tłumaczyć moje pytanie, w kańc u 
buchnąl śmiechem. „Wyrzneć m”? 
powtórzył z niedowierzaniem, obracając 
w dloni asru, zeschłe, pomarszczone i fw 
kryte niezbyt urodziwą pieźnią grona 
„Ależ to jest największy skarb Królew 

skiej Góry!” 

I zaraz zaczął mi cierpliwie wyjatniać 
„W Tokaju jest taki klimat i taka qlebw, e 
winogrona, kiedy są jeszcze małe i zielone 
makuje botritis - grzybek, który powodu 
te, iż niektóre grona bardziej od innych 
brązowieją I zsychają, a jednocześnie zwię 
ksza się w nich ilość enkru. Te „brzydkie” 
grona, to tzw. aszu - z nich powstaje 
jedyne na świecie wino, które mimo prze 
wożenia na duże odległości, ni samolo 
tem, nie traci smaku. Ilo z innymi winami 
jest tak: można bardzo ostrożnie nalać je 
w piwnicy z beczki do dzbanka, jeszcze 
ostrożniej przenieść na górę I... to Już nie 
będzie to samo, A co dopiero, gdy w grę 
wchodzi dalszy transpot = napój ulega 
zbeltaniu i chociaż po podróży może się 
ustać, to smak traci już bezpowrotnie. Nie 
znaczy 10, Że nie nadaje się w ogóle do picia 
- owszem, tylko, że smakuje zupełnie 
inaczej. Gorzej. Stąd np. bierze się atrak 
cyjność wizyt w piwnicach winnych - jedy: 
na okazja, aby spróbować jak dany gatu 
nek naprawdę smakuje. Z tokajskimi wi 
nami nie ma takiego problemu = ten sam 
smak w Tokaju, ten sam na drugiej 
półkuli 


M tych fantastycznych zalet aszu, 
wolałam jeść zwyczajne winogrona, 
tćż słodkie i ciepłe od gorącego słońca. 
Z Józefem Kuruczem, inżynierem ze Spół- 
dzielni Produkcyjnej imienia Ludwika 
Kossutha, szliśmy razem przez winnice. 
Spółdzielnia gospodaruje na 7000 hekta- 
rów ziemi, z czego 53 hektary to winnice. 
Kurucz mówi o tych 53 hektarach i mimo 
woli staje mi przed oczami takie gigantycz- 
ne pole, gdzie nie ma nic, tylko same 
winne krzewy. Ale to nieprawda, polożone 
na stokach winnice w Tokaju podzielone 
są siatką piaszczystych dróg, Właśnie na 
jedną z nich wjechał traktor i zaraz skrył 
się w obłoku kurzu. Każda działka 
pole winogron, jest inna niż ta sąsie 

„Tak samo sadzili winegrona mójo 
i dziadek” - Kurucz pokazuj krzewy 
winorośli, które szachownicą wielkich pa- 
lików pokry y niemal stok Królew- 
skiej Góry. Tak na oko oceniam odległość 
między palikami na I m. „,Jakie maszyny 
i dą? - pytam. „Żadne. Wszystko 
i znie, spulchniać ziemię 
iązywać je do pa- 
— odpowiada inżynier. 

A zaraz obok, trochę bart 
pole w 
rosną tu takie same winne krzewy. Na 
wysokich, niemal dwumetrowych, pali- 
kach połączonych splecioną z drutu siatką, 
pnie się w górę winorośl. Między rzędami 
palików szeroko = tutaj może wjechać trak- 
tor i nie uszkodzi ani jednej kiści. 


J: Kurucz najprerw dwa razy kazal 
Y 


a tym polu, między wysokimi pali- 
kami, ludzi wcale nie widać. Dopie- 
ro koło południa, kiedy zrobiło się gorąco 
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JERZY DĄBROWSKI 


TAJEMNICA ARAGUARI. 


fedziałem już w tym czasie coś niecoś o lu- 

dziach i powinienem właściwie minąć go obo- 
jętnie; setki takich rozbitków widywałem stale, nie 
mieliśmy sobie nigdy nic do powiedzenia. I napraw- 
dę nie wiem dlaczego siadłem obok i zacząłem 
rozmowę. Pedro zwietrzywszy kogoś nowego chęt- 
nie ją podtrzymał i tak się zaczęła nasza znajomość. 


PO TYGODNIU... 

płynęliśmy już statkiem w kieruriku Macapó, by po 
kilku dniach wynajętą łodzią motorową spłynąć 
w dół rzeki Araguari. ; : 

Do dzisiejszego dnia nie wiem, czy skusiłem sięna 
bajkowe skarby, o których bredził bez przerwy Pe- 
dro, czy po prostu wolałem zniknąć na jakiś czas 
z Belóm. Być może jedno i drugie... 

Stary był nieufny. Powiedział, że ma mapy tego 

jejsca, ale pokaż! y bę 
blisko. A mean mijaliśmy najbardziej chyba 
przygnębiające krajobrazy, jakie w życiu widziałem. 
Dziesiątki kilometrów takich samych szarych rozwi: 
dlonych u dołu, podobnych do siebie, wystających 
z błotnistej wody ni to pni, ni to gałęzi, na szczycie 


e mi je dopiero gdy będziemy. 


których widać było skórzaste liście. Tu i ówdzie rosły 
większe drzewa, ale i one były oblepione błotem aż 
po korony, a przynajmniej tak wyglądały. Po stu, 
może stupięćdziesięciu kilometrach błądzenia w tej 
plątaninie błota, krzaków i nieba dotarliśmy do miej- 
sca, gdzie lustro wody stało się nieco szersze i zaczę- 
liśmy odczuwać różnicę poziomów spowodowaną 
bliskością oceanu, a więc przypływami. 


Tu mój przewodnik kazał się zatrzymać i z nabo- 
żeństwem wyjął jakieś zawiniątko, a z niego... dwa 
wycinki gazetowe przedstawiające zamazane frag- 
menty lotniczych zdjęć tego terenu — ostatniej rewe- 
lacji technicznej sprzed kilku lat! To było wszystko 
czym dysponował, na czym opierał wszyskie swoje 
nadzieje. To były jego „mapy”... 


Popatrzyłem na niego i nagle zrobiło mi się żal 
tego starego, biednego durnia, opętanego chyba 
przez wszystkie diabły Canal do Norte. Oto stał 
przede mną w całej swej bezgranicznej, dziecięcej 
naiwności, ściskając w mokrej dłoni dwa bezużyte- 
czne świstki papieru jak bilety wstępu do krainy 
wiecznego urlopu, gdzie spodziewał się znaleźć za- 


zakłada na 
o charakt 
tak właśnie 


swatrowy 


Oczyw 
i włóczk 
charakt 
(i najpraktycz 
sweter uda 
jasna nie wszy 


wet przy na 
gą, ale poek z 
Do czego na wa: 

dośćuczynienie za całe swoje dotychczasowe nieu- do Macapa pol any 
dane życie. jedna r : k 

— Pedro — powiedziałem tylko sezam, 

- WRACAJMY PRA jenie pozostawi 

i nie myśl o tym więcej... Ra różowym ano" 

Ale on chyba nawetnie słyszał co do niego mówi oby i dziś mnie za takiego "" NU 
łem. Rozprostował drżącymi palcami pierwsze zdję. s ES TEGO 0% 
cie i zaczął mi pokazywać na nim jakiś paproch, coś DWU DZIE: E 
co wyglądało na kropkę pozostawioną przez niezbyt DNIA „pł 
schludną muchę. kiedy nasze wyci” h ) 

— A teraz zobacz tu, na tej drugiej fotografii, ona  „„„oytelne od 01 „pod gd 
była zrobiona w czasie powodzi, to jest na pewno Wresz tok , 


tierra firma. Nie została przykryta wodą, tam musi 
być coś... oni tam na pewno zbudowali kolonię... to 
jedyne takie miejsce w okolicy... 

Rzeczywiście, taka sama rozmazana plamka była 
i na drugimzdjęciu. A tierra firma? Tak nazywają tam 
nie zatopione nigdy wzniesienia na terenach zalewa 
nych okresowo w czasie przyborów wód, które 
w tych okolicach są po prostu straszne. Różnice 
poziomów dochodzą wtedy do kilkunastu metrów 
nad normalny stan, a wysoka woda utrzymuje się 
czasami przez wiele miesięcy. Na tierra firma rośnie 
inna roślinność i może to być widoczne na dokład- 
nym zdjęciu lotniczym. Tylko, że z tego nic nie 
wynika, ty stary biedny głupcze! 

A jednak zostałem tam i szukaliśmy tego przeklę- 
tego kopca z błota blisko miesiąc... 

Pyta pan, dlaczego? Nie potrafię na to odpowie” 
dzieć. Wiem tylko, że co kilka dniopanowywała mnie 
taka wściekłość, że miałem ochotę dać mu w łeb 
wiosłem, a potem zapuścić silnik i wrócić samotnie 


niego v 
metrów 5r 


Zarośni leni. 
yi ośniętych bagien jak pryszczyk 


rPeywieźliśmy do Macapó łódź 


oni 
manycl 
IW: h krążki 
tyz Di z bró, 


Norami 


d lepiej s A 
przedać cały ten 

Lzeum niż gax L 

ndz. niż dać się oskubać 


koloro 


skich szczepów napływają do klubu 
sty i dzwonią telefony. 

— Przygotowujemy imprezę z okazji 
15-lecia szkoły. Przyjdźcie do nas! 

Tskich próśb Młodzieżowe Cen- 
trum Gier 1 Rank Umysłowych 

- pozostawia bez odpowiedzi. Bywa 
Tak, że zgłoszeń jest kilka z różnych 
miast Polski. Na ten sam dzień. Ale 
7? zoteka nikogo nie może zawieść. Cze- 
ich kają przecież na nich. Kilka osób udaje 
się do Kurna, parę do Kielc, a jeszcze 
inna grupa do Białegostoku. Samocho- 
dy — bo trzeba przewieźć wiele pomo- 
q> plansz, papieru - daje Federacja 
SZMP i zaprzyjaźnione instytucje, np 
LOT. 

Każdy ich pobyt w obcym mieście 
zostawia trwały ślad. Często bowiem 
się zdarza, że po prezentacji gier, pod- 
chodzi do nich ktoś z pytaniem: 


dokładne instrukcje i pojedync ze 


ło widać. Ale drzewa tam 


[= 


cynowych i srebrnych 
= w nie najlepszym 
h ozdób ze złota icały 


qżków z wizerunakmi 
dką, Było tego wszyst- 
albo z więcej. Z Maca- 
samolotem prosto do 


ki rozwożąc plotki, 
na p oodarskie i butelki 
Przeziębienie i łama- 


dom. pia dużym 
wymi szybkami 
Nuków gospodarza. 


+ ta do sadu, na 


—- Jak zrobić coś takiego u nasż 
W naszym domu kultury nie ma jesz- 
cze grotcki,a bardzo chcielibyśmy. 

Oczywiście, pomagają. Zostawiają 


mplarze gier. Rosnące jak grzyby po 


— Tak, „łutówki”. 


być taki jak trzeba, dość 
na byle co w życiu... 

Mam jeszcze jed 
bardzo wiem jak je 
nawet nie wypada. 
zrobić. 


deszczu groteki ulatwiają im pracę 
Ostatnio pojechali do Olsztyna 

„„Baw się z nami — nudź się sam!” 
Pod takim właśnie hasłem w parku 
otaczającym Wojewódzki Dom Kultu- 
ry w Olsztynie odbywał się świąteczny 
festyn. Było wiele atrakcji: mrożące 
krew w żyłach rajdowe popisy „„,Fiató 
126p'', zawody w podnoszeniu ci 
rów, występy zespołów artystyczn 
Ale groteka wywołała największe zain- 
teresowanic. Każdy chciał spróbować 
swych sił w nikomu nie znanych do tej 
pory grach. Zdjęcia przedstawiają mie 
gawki z tej imprezy. 

W samym klubie w Warszawie ro- 
boty jest moc. Bo oprócz ciągłych wy- 
jazdów trzeba reperować gry lub też je 
w ogóle robić, sklejać, wycinać, przy- 


zywać 

Pan Tadeusz Urbanowicz mówi, że 
w całej Polsce groteka liczy już ponad 
1200 członków, w samej Warszawie 
300. Liczby te nieustannie się powię- 
kszają. Nic dziwnego, gdyż zapałowi 
z jakim „grotekowcy” objaśniają nową 
grę oprzeć się mógłby tylko marmuro 
wy posąg 

Członkowie groteki w większości 
chodzą do szkół i niekiedy skarżą się na 
kłopoty z zaliczeniem 75 godzin prac 


U mnie owoc musi 
ć się napatrzyłem 


no pytanie, ale nie 
zadać, zresztą może 
A przecież muszę to 


społecznie użytecznych. Działalność 
w klubie się nie liczy, Robią to przecież 
dla przyjemności. Ci, którzy ukończyli 
już szkoły w dalszym ciągu współpra 
cują z klubem. Często na wyjazdy wy 
korzystują swoje urlopy i wolne 
chwile 

„Grotekowcy”” stanowią wielką ro 
dzinę, a wiadomo; że w takich rodzi 
nach przynajmniej raz do roku wszy 
scy się spotykają Oni również - choć 
nieco inaczej 


W grudniu ub. r. wszystkie 
dziewczęta należące do klubu, 
niezależnie od tego, czy zamie- 
szkałe w Świnoujściu, czy 
w Ustrzykach Dolnych, otrzy- 
mały liściki, w których chłopcy 
dziękowali im za całoroczną 
współpracę. Listy również za- 
wierały propozycję spotkania 
przy wspólnej uroczystej her- 
bacie. Każda przesyłka zawie- 
rała porcję aromatycznej ho- 
lenderskiej herbaty! 

Oczywiście, spotkanie od- 
było się na niby. O godzinie 
21.00, 21 grudnia, 1200 osób 
w różnych zakątkach kraju za- 
siadło do wspólnej herbatki. 

Choć klub liczy sobie tak 
wielu członków nie znaczy to 
wcale, że lista przyjęć jest już 
zamknięta. Wręcz przeciwnie! 
Jeśli ktoś czuje w sobie powoła- 
nie „„grotekowca” i interesuje 
się różnymi ciekawymi grami, 
a w jego domu kultury nie ma 
jeszcze prawdziwej groteki, 
niechaj szybko pisze na adres: 
Młodzieżowe Centrum Gier 
i Rozrywek Umysłowych, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 


2. List jego na pewno nie po-* 


zostanie bez odpowiedzi. 


WŁODZIMIERZ SŁOWIŃSKI 
Fot. autora 


— No dobrze — pytam obcesowo i nie- 
zbyt grzecznie — a co pan zrobił ze swoją 
częścią? Własnego statku pan się nie do- 
robił... 

Gospodarz patrzy na mnie niby zdzi- 
wiony, a potem odpowiada jak gdyby 
nigdy nic: 


POMAGAŁAM RODZICOM 


ka, a także 
ara par To a 


na pomaganiu rodzicom przy siana 
i młodzieży wiejskiej. Praca i nie wiąeej! Po ze.» 
przyszły żniwa. | chociaż zycia płynia dzisiaj 


wypuszczana z luku strzała = mnie tygodnia wakacji srzzegi 1a] 
w żółwim lampie! Taraż jednak żal mi tago czadu, który 2 
Taka już jestom, że zawsze 2 żalem wspominam 2 boj nie 
Na lokcji polskiego usłyszałam kiedyś, że człowiek, poak 8 
nie wzrusza ma w sobia serce £ kamienia. Czy to pr dry 
w smutnych chwilach zawsze szukałam ukojania albo w 
przyrody, albo w poazji. Ale to nie zawsze pomada-- 


4 Pesymiatka 


Jue- 

Grażyna Guzik ul. Jeleniowa 16, Kraków, Wola 
towska, interesuje się muzyką, filmem, sportem, ma "7 
lat. 


PÓŁ ŻARTEM — PÓŁ SERIO 


Chciałbyś być romantyczny, „Valentino”, że 105 nr. „Świata 
Młodych”, ale nie łudź sią, to już nie przejdzie! Dziewczyny 
zdolne do prawdziwej przyjażni = to wyjątki! Ty, „V”, nawet nie 
wiesz, jaki posiadasz atut w darze od samej natury. Jesteś po 
prostu chłopakiem i samo to wystarczy. Reszta, to zdobyć się 
na pierwszy krok i jeszcze parę ztęcznych chwytów. Recepta na 
znajomość z dziewczyną jest bardzo prosta. Jeśli jesteś ładny 
i atrakcyjny — wystarczy zaprosić dziewczyną (która wpadła ci 
w oko) na spacer i tam wyznać jej, że nikt Cię nie rozumie, 
ewentualnie dodać, że ona jest w Twoim typie. Nawet najtęp- 
sza zrozumie! Jeśli zaś jesteś nieładny i nieatrakcyjny, pozosta- 
ją Ci zagrania intelektualne. Nie na spacerze, bo nie wiadomo, 
czy się zgodzi, ale na niby „przypadkowych” spotkaniach. Rzuć 
parę zręcznych cytatów, parę ponuro-ironicznych poglądów na 
świat, powybrzydzaj na awangardę, na filmy, dodając uwagę. 
że warte oglądania są tylko filmy ambitne. Jeśli dziewczyna 
będzie miała troszkę oleju w głowie (najlepiej nie za dużo i nie 
za mało) — sprawa załatwiona. A tak naprawdę, to będąc na 
miejscu „V” plunęłabym w duchu (o, tylko nie na zewńątrz!| na 
cały rodzaj żeński, bo jak powiedzieli jacyś nasi mądrzy przod- 
kowie „najpierw jest mężczyzna, później koń — szlachetne 
zwierzę, potem długo, długo nie ma nic i na koniec, tuż przed 
psem jest kobieta”. Na zakończenie może zadziwi fakt: ja też 
jestem dziewczyną (czego żałuję!), ale miewam przebłyski 
geniuszu i zdrowego rozsądku. W jednym z takich przebłysków 
stworzyłam to arcydzieło. 

Jeżeli mimo to „V” wierzy w prawdziwą przyjaźń, to nie 
pozostaje mu nic innego jak powtarzać za Ewą Śnieżanką 
„znajdę miłość, znajdę mi...” 


„Kajot” z Mińska Maz. 


OD REKACJI: Komentarz jest właściwie zbyteczny, bo naszym 
czytelnikom nie brakuje poczucia humoru, ale tak na wszelki 
wypadek dodajemy uwagę, że końcowa część listu jest napi- 
sana przez „Kajot*” najwyrażniej gwoli uciesze. To właśnie ten 
„przebłysk*! 


— A centralne w piwnicy już panu po- 
kazywałem? Nie? To b zhelrzyneć 
i niech Pan po drodze zwróci uwagę na tę 
mozaikę w holu. Zaprojektował ją dla 
mnie jeden artysta z Belóćm. Co roku się 
spotykamy. Przyjeżdża nas odwiedzić, to 


brat mojej żony... Rys. Jan Sumiga 
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Kizra 
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kw ukaz Scene mpinił po sd 
myzzz kamozów Fryderyki — — adłnrj- 
CE zkowY.PRONWI. ORO ZOZ  — i Ćzlej 
o zuzarkaik „ driełz Chopizz to zr- 
szaty ukryte w kwiztach . WNiG J- 
mak do sakz 1617. Reber — szał wów 


czy ujrzała Rabrsta w reka s21. CE 
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siosz=" „Miła Kizru, ołrzene chor mi 
sie zołczyć z Pzzzą. 

zzzłieżsrop, zie sze Frzdazk Wiek 


EDOWZO TEDRZGIŁ SiĘ TEZ TWIZERK. 
po pEDSIE URZY z"z Sk lepsrz pzrtz die 
ań. Kisży = kończ wyrzóż zzodę. Śri 


ZAPRASZAMY DO FILHARMONII: 
© zzwn= w mećrieję 
© zćr 11% 


© bez mietów 


© miw meszcz 


- Wiem o Pamz tyko tyńe, że woóri sę 
Pze w Momrowii. stolicy Lei jak sym szeń 


zczkołwiek obowiązkowy W RENz2- 
łożyłem zespół „Soużitwi Dynamics". 
Współprzcezwał=m z tą grupą dwa lzta. 
Po półorzrocznej przermie. kiórz wy- 
Łorzyszałem na naukę tarcz i $pizwu. 
wróciłem na estradę pnosenka spółki 
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ms umuę Klary ze swego kzgnzała camę 
<sczau TYSĘCY tułirów z rym, bY proarzer 
ad wj szy dotrwały wę hrzpodrodzwo do 
3 rak. 4. Robert wiem uczyzać Klarę 
spuśkzżnercrynią WUTZKIODA. 5 pO 
— Klucz ocrraikcx jk adrznca... Dopiero 


gd zpeławia runerrypa gór, ażzelsząc 
Sarmzałncgo zrrwołcza na rwzęzek zuałże 
źski Kiry i Raberiz Rodxrt 


tach podarował ukachznej cyki parów 
w czzoh zesrstah „Marry” i kniężncz 
kz. łoórz „powinna być dziennikiem i ty- 
czyć wsryszkiego, Oo zzs współme porz- 
saw damowymirodzinzycz zycza .Pzó- 
so Schumzonowi: zzucszkzi przy Im 
sałarzer 18. 

Ja Bat przyjzćni się z Robertem. 
2 Kizry „„FETYZACIE- 


jem w uz pei 


wz. ale 


po ccbu podkociwzł sę 
w mej. Kiedy zwiemzowzi się. że nie od- 


RZEKŁ ZO UCZDĆ, PROTO O 
ośrki EEzy_.. 


5-3 =) 


-< żem nagrałem płytę długogra- 
Ba „Emanuel. Najnowsza — także 
długogrzjącz — powinna się ukzzać 


— Uważam, że każdy festiwal j jest do- 
bry; poznaje się nowych ludzi, z który- 
mi można porozmzwiać nie tylko 
O MUZYCE 

— Dlztego wybrał Pan piosenkę 
„„Odpłyniesz wielkim 2utem”? 

— W kwietniu byłem w Polsce, ush= 
szałem tę piosenkę w oryginalnym wy- 
konaniu grupy „Dwa plus jeden”, 
z dr spotkałem się później „na tra- 

— bodaj w NRD. Wiedy właśnie 


- Tak. Wystąpię na estradzie, atakże 
nagram płytę 


Od 26.1X. do 2.X.1976r.. 
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Wiesław Gay'Sołgala - śpiew, instrumenty perkusyjne, Ryszard 
Pokorski — klerownik muzyczny; śpiew, gitara, Andrzej Wilklisz 


śpiew, fortepian elektryczny, moog, organy, Roman Konigamann 


śplow, gltara basowa. Fot P. Karpiński 


Trochę snów mewz= 


Muz: Adam Skorupka Słowa: Jan Zalewski 
Co miężry nazi Kropeiki mazrzcż w pax 
To zaiędry nzzzi 
1 mc do tego wam pznowie, ów dóeucz 

5 Między mae. 
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MIĘDZY NAK DZIE — WENN 


ą śwój dzień 
ogrzemania 
też nańź przyjaciał ałyn 
ny abrakadabr ysta klown p > 
postanowił wypróbować w pet, tx 
chałupcn centralna ogrzewanie we 


Tak jak ciepłownicy maj 


gotowości eantralnago 


do zimy, równ 


Każ. 
pa dy znajdzie tu co< dla siebie. 


zwy. Oczywiście — w formi 
jak zwykle w starej, 


Czakem na listy z pierwszych dni roku szkolne; 


Wasze, kolegów, wynalezione w starych księgach, o 2 omysły do Abrakadabry” 
Uroczystościowo się kłaniam! 


D: 
mna uroczystość: wtajemniczeni risiaj w Abrakadabrze 


ie niewielkiego zadan; 
niemal magicznej księdze 


Ś kp: kże inne zada 
Mam nadzicję, że rozwiążecie je wszystkie, nie cia brad 


BEN AKIBĄ, gospodarz Abrakadabry 


ie w znaczenie naszej na 
ia, wyprzebanegn 


brze. I bardzo ciekawe! 
powiedzi w przyszłą sobotę. 


Wszyscy stali czytelnicy i przyjaciele Abrakadabry dostą 


przez dni dziewięć noone było na dołku psersiowym, po- 
czem wrzwona je do rzeki lub Niekróczy mnsemają. /e 


wyraz Abracadabca jest nazwiskiem bożka Assyryjskieo 


„Wielka Tlostrowana Encyklopedia Powszechna Guten- 


nego pomysłu Zdaje siq nostogyk=ć 
przesadził rochą w obliczeniach I y 
budował za dużo kominów | odga * 
zień. Spróbujcie 44 zoriantowa" 
w ciągu trzech minut, jaki przewoc 
kominowy jest prawdziwy | którym 
kominem poleci dym 


JESZCZE RAZ O STUDNI: czy ośmiu ko 


ę A EBP A b c : , ającym 1 
ciepły od słońca pią dzić kolejnego wiajemniczenia. Rozstrzygnąłem bowiem A 8 mę ać, 1 bra berja" podaje. jeszcze ważną wiadomość matematyczną paczy zmieści sią w otworze mający 
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do piwnic. wszechna” S. Orgelbranda z 1859 roku podaje: „„Abracadab- NA da skośnym, można to magiczne słowo przeczytać 2, = 1024 
P ra, słowo czarodziejskie, któremu przypisywano dawniej SA Kc? d razy, ilość ta może być jeszcze znacznie większa, jeśli się Czyta 
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„k, Z malej izby, jak- OREEEOJĄA, SO SOD a kartce Abra Wszystkim, którzy uzyskali kolejny stopień wiajernnicze- || WIONY jest sposób 
adzi w dół długi 5 A b r nia -obliczyliiletazy czyta się „Abrakadabra "- symbolicznie: | "narysowania taj 'fi- 
dole miga elektryczna A b 9 m ramienia siwym włoęem wyrwanym 2 mej brody. | gury jednobieżnej 
A) ł gratuluję! H 
| pokól mnie nie, tylko 
grube, ospałe, wi- 
rzez wiele 
"ah ZADANIE PREMIOWANE NR 103 ELIMINATKA 


minawiam się na głos. 
zbudowany za czasów 
, nie było wtedy 


c r li luczywa 
zk, if okopcil się przez 
oała do fe wilgoć” — 


s mi korytarzami i nie widać 
imai mi być zimno — nic dziw- 
[ia około trzydziestu stopni, 
amymuje się jedna i ta sama 
n+lC. 
Fa anżniejsza jest właśnie ta 
kapenitura i spokój. Będzie 
nk lub dwa - im starsze, 
Mnie w cenie, a potem, już 
sm, idzie w świat. „„Nasze wi- 
7 m wzystkie kontynenty!” — 
lżynier. 


= na dworze zapa- 
mierzch, Jeszcze ostat- 
ana winnice, Z daleka 
Bykowiekie, biale ta- 
umerami poszczegól- 
M - to dla samolotów, 
„nkają je środkami 
kę . Na szosę zeszli 

© Wracają do do- 
Nidzenia, Królewska 


zimi 
iwt 
Ni 


Słupie ptaki, 


im prz 
powi, Bęził — Orozkuł odwrócił się gwałtownie. 
ą Ś za dużo gadasz, stary — dodał cicho, 


[nA 
Mg ruszyć 


Igosncd ani gałęzi złamać? Jeszcze czego. Na 
ty ę arzem”. Zerknął wściekłym wzrokiem na 


tak 
karabin maszynowy! — odwrócił się i zaklął 


ytzał, ię : 
naszło _ - 1ó9ł się przyzwyczaić do przekleństw 
2 paki a ch lka przyszłaby do takiej szkoły? Wymyślili też dobrą 


NE 
Na 


Jedenaście odgadniętych wyrazów 7-literowych wpisz do lewego 
diagramu, a wyrazy 5-liter. do diagramu środkowego. Następnie 
litery wyrazów 5-literowych wykreśl z odpowiednich wyrazów 7-lito- 
rowych. Nieskreślone litery wpisz do prawego diagramu i rzędami 
poziomymi odczytaj rozwiązanie. Rozwiązanie to wpisz na kartce 
pocztowej i prześlij w ciągu 7 dni od daty tego numeru pod adresem 
„Świat Młodych”, Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, „Zadanie 
premiowane nr 103" 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu bonów książko- 
wych 

ZNACZENIE WYRAZÓW (najpierw 7-, a następnie 5-liter.) 

1) płat wosku z miodem — kwiat jesienny, 2) krajanka, rurki lub 
kolanka — pieniądz naszych zachodnich sąsiadów, 3) mocno związa- 
ne wiązki wikliny, używane do umacniania rowów — mebel na 
ubrania, 4) nie ma ojca ani matki — zasłona okienna, 5) pospolita 
roślina o żółtych kwiatach — mały Jarosław, 6) książę polski, który 
przyjął chrzest w 966 r, — sklep skupujący i sprzedający towary, 7) 
przydatne w ciemnościach — glob ziemski, 8) modlitwa lub... długi 


spis [w przenośni) - może być ciągła, falista, przerywana, 9) mała 
jodła — dyl, kloc. 10) pierwszy sztuczny satelita Ziemi — kropka 
w geomatrii, 11) grzyb jadalny (w nazwie zawiera część drzewa) - nia 
oryginał. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NAR 98 
ze 101 n-ru „Świata Młodych” z dnia 21 08.1976 r 


Prawidłowe rozwiązanie: 

Młodości! ty nad poziomy 

Wyłatuj, a okiem słońca 

Ludzkości całe ogromy 

Przeniknij z końca do końca 
Bony książkowe wyłosowali 
Paweł Battcher — Bielsko-Biała, Afcja Cierpiał - Częstochowa, Miro- 
sława Czaja — Kędzierzyn-Kożle, Krystyna Ćwiklińska — Puck, Józef 
Froń — Role k. Brzozowa, Sławomie Mikołajewski — Płock. Jolanta 
Pietkiewicz — Wilno (ZSRR). Waldemar Sawicki — Biecz, Jołanta 
Stępień - Cudzynowice, Elżbieta Wanic - Kraków 


SPECJALNE 


ZADANIE 
KONKURSOWE 


Anagram jest zagadką i lamigłówką upra- 


wianą i cenioną już w starożytności. Prawdzi- 
wymi mistrzami w ich układaniu i odgadywa: 
niu byli starożytni Grecy. W Polsce anagramy 
popularne stały się dopiero w wieku XVII. 
Obecnie są rozrywką lubianą i cenioną wśród 
wszystkich miłośników rozrywek umysło- 
wych. 

Anagramem nazywamy słowo lub zdanie 
powstałe z przestawienia liter innego słowa 
lub zdania. | tak np. przestawiając litery w sło- 


LUTNI UJAW MI. Znane są przypadki zmiany 
imion i nazwisk na inne imiona i nazwiska, np. 
zamiana imiona MIROSŁAW na imię SŁA- 
WOMIR 

Dziś proponujemy Wam zabawę w ana- 
gramy. 

Z podanych w poniższym kuponie 14 rze- 
czowników przez przestawienie liter należy uło- 
żyć 7 nazw miast oraz 7 nazw rzek polskich. Np. 
gdyby podany był wyraz UMIAR przestawiając 
litery utworzylibyśmy nazwę miasta RUMIA. 


Uczestnikom konkursu, którzy wymyślą obok 
podanych wyżej. najwięcej własnych anagra- 
mów przyznamy cenne nagrody. 


Natomiast wszyscy ci, którzy przybędą « 
wniedzielę 3 października na Pole Mokoto- 
wskie mogą przynieść ze sobą rozwiązane 
anagramy zamieszczonego w „ŚM” i zło- 
żyć w sekretariacie festynu przed godziną 
14,30. Kupony wezmą udział w losowaniu 
nagród, które odbędzie się o godzinie. 


A ę - odezwał się Momun, żeby porozmawiać 
och złagodzić gniew Orozkuła. — Zbliżają 
lą, kiedy się im przeszkadza — dodał jakby 


ego on pije! Cóż to, z powodu jego kawek 


wie ŚWIAT otrzymujemy słowo ŚWITA zwyra- na 
wi REKWIZYT otrzymujemy WIETRZYKzaśzda: „1, KUTER. . . 1. TRAWA „45. 
r tz ZU RANKA KARMI PTAKI zmienia się w znane, „ 2. RYNSZTOK 2. SŁOWIK j 
r przysłowie JAKI PAN TAKI KRAM 3. BARAK 3. DERA Uczeetnicy Gpcza W >, h 
Wiele słynnych, znanych z historii postaci 4. SZKARPA 4. DRAB ES Ja" ące swoje rozwiąza 
FF zmieniało swoje imiona lub nazwiska posługu- 5. EA 5. WRAK z pa zya zk o EDASE EC: — 
tge się pseudonimami. Jalian Tuwim zmienil 6. BRODA 16. ARAB. ...-. = ES oejakiego Dom uławy 
ia ie Imię i nazwisko w poetyckie wezwanie: | 7. KIRY + 7. ORDA. Bi DE ZW acne Sona de ] 


sie. | zawsze będzie miał rację. Tak, takich _ należy — to trzeba szanować. Wysoki i ż 

ytrzę wane: Spi ludzie. | za 25). ża KGRY w golić 
jakiś podarek, nie musi kłody dźwigać, czy robić coś i 
AE Net co mal — da pół setki, od biedy Pa kw Ark 
zza 'cze złoży skargę, że Orozkuł to łapownik taki-owaki... 

Ta-ak, miasto... Ech, ni iabli ięli ó 
sy, e przeklęte kłody i Rd ZI SAI > o LIE 
z jego szczeniakiem, z którym cacka się jak z jakimś sia ac 
można by sobie użyć, jak koń wypasiony na owsie! WSE Ko 
żeby szanowali. „Wolno wej: in 
Bałażanowiczu?” Ożenić się 
dlaczego nie? Z jakąś aktorką 
i podtańcowuje z mikrofonem 
sze, żeby mężczyzna był na 
samemu włożyć krawat, a jakże! | — 
obcasikami i pachnie perfumą. Prze; 
tem ani się obejrzeć — dzieci by si 
prawnika, a córka niechby grała n 


nie, duszę z ciebie w 
nic nie ruszy... 4 
— Dosyć wreszcie 


i | — rozkazał. - 

5 dl Znadć rana Orozkuł był w złym humorze. Rano, kiedy 
trzeba było przeprawiać się z narzędziami na drugi brzeg do p 

spieszył odwieźć wnuka do szkoły. Zupełnie stracił rozum! 
AE aa A siodła konia, odwozi chłopca do szkoły, potem znowu 
e CZE ozigozpowrotem. Zawraca sobie głowę tym podrzuco- 
SETA rts Wielkie rzeczy: nie wolno się spóźniać do szkoły. A tu 
nym bęka e jeszcze Bóg jeden wie, jak się uda — to można z tym 
taka robota. Ż Migiem, mówi, obrócę, wstyd przed nauczycielką, 
Śni się na lekcję”. Też ma kogo się wstydzić! Głupi! 
aki ta nauczycielka? Pięć lat chodzi w tym samym 
tymi zeszytami, z torbami... Zatrzymuje na 
hać do rejonu, ciągle jej czegoś brakuje, to 
kredy albo nawet ścierek. Czy przyzwoi- 


tego stania — Orozkuł przerwał myśli staruszka. 


jeśli chłopak si 
Któż to znów t: 
palcie. Zawsze tylko z 


dze — ciągle musi jec 
Ci koły, to szyb, to 


w”. Rzeczywiście jest karłowata. Co to ma 

RE Użzjikó są w mieście. Tam są szkoły całe ze 

za sens? Praw! rawaty. No tak, w mieście... Co tam za 
amochody. Aż chciałoby się 7 zka 

rześliźnie się płynnie ten wóz myślą nabijać sobie głowy wiejsi 

własne. „Tatusiu, mamusiu, chcę 
je się czegoć swojemu dzieciątku 
by się tak pi nosa, pokazać, kim się jest. 


dopiero jest s 
umieją szan Jowieka wet 


Cdn. 


CĄ I MUSZĘ DBAC O 
SWOJ SAMOCNWOID, 


h 
rosie SPRZĄTNIE: 
OSTATNIO CŁĄGLE > 
NYPADA NA HATE *F 


KONSTRUKCJI. 

C1 ROZPOZNAJĘ OSEŁKĘ 

BO NORY, POMPĘ ROWE- 

ROWA,, SPRĘZYNY, THOL : 
JĄ, SYSZAREĘ DODA RZNÓJ p 


ODPOCZNII KLEKO 
CIĘ ZĄSTAĄ - 
4 


czy co? 


Tłumaczyła MARTA OKOŁÓW-PODHORSKA 


jwyż i ię już młody, srebrzysty śnieg. 
Na na 'sze szczyty nocami kładł się już m i t . 
A nad aka ciemne łańcuchy grzbietów górskich były szare jak karki 
czarnoburych lisów. =, ż 
Coraz mroźniejszy, coraz bardziej przenikliwy wiatr huczał w wą- 
ij i i dne. 
zach. Dni jednak były jeszcze jasne, pogo: a 
AŻ; za dk na wprost leśniczówki szybko wkraczały w jesień. Od 
samej rzeki i w górę, aż do granicy Czarnego Boru niby bezdymny 
ożar biegła przez młody las jesienna pożoga... Rudo-purpurowe 
Pp szcze osiki i brzóz były najbardziej kolorowe i najbardziej czepiały 
% gór: docierały aż do zaśnieżonego na tej wysokości wielkiego 
lasu, do królestwa sosen i świerków. : SN 
W borze było jak zawsze czysto i surowo niczym w świątyni. Tylko 
mocne brzozowe pnie, tylko ostry zapach smoły, bure igliwie gęsto 
pokrywające poszycie lasu. Tylko wiatr bezgłośnie płynący pomiędzy 
wierzchołkami starych sosen. 


| HEJ, KLEKSIEJ!! 
U( Co SIĘ STAŁO ? ZASŁABŁ, 


SIĘ KLEKS LEZY POD 
/ WOZEM JUZ TRZY GO - 
DZINY. POMÓZ Mu, 
LENIUCHU! 


DOPRĄWOY, NIE HIDZĘ 
ZEBY TAK SIĘ 


NAJGORSZE SĄ, 
PRZEJYCKI SZCZEGÓŁ 
NIE POLECONE:.- , 
SZCZĘŚŁIEM RZADKO | 


Ale dziś od rana nad górami hałasowały bez przerwy zaniepokojo- 
ne kawki. Nad sosnowym lasem wciąż krążyło ich duże, dziko 
rozwrzeszczane stado. Usłyszawszy stuk siekier kawki natychmiast 
spłoszyły się i teraz krzycząc jedna przez drugą, jakby je ktoś ograbiał 
w biały dzień, prześladowały dwóch ludzi spuszczających z góry 
zrąbaną sosnę. Koń wlókł kłodę na łańcuchach. Orozkuł szedł na 
przedzie prowadząc konia za uzdę. Ciężki i silny, zaczepiając płasz- 
czem o krzaki, szedł jak wół w bruździe. Za nim podążał przy kłodzie 
stary Momun. Źle się czuł na tej wysokości, ciężko sapał. W ręku niósł 
brzozowy drąg, którym popychał kłodę — co chwila wpierała się to 
w pień, to w kamienie, a na pochyłości mało brakowało, żeby się 
obróciła w poprzek stoku i potoczyła w dół. W takim wypadku nie 
uniknęłoby się katastrofy — zgniotłaby na śmierć. 

Większe niebezpieczeństwo grozi temu, kto zabezpiecza kłody 
drągiem, ale wszystko może się zdarzyć. Orozkuł już kilka razy 
z przerażeniem odskakiwał w bok i zawsze wstyd mu było, że 
staruszek ryzykując życiem utrzymuje kłodę na stoku i czeka, aż on 
wróci do konia i weżmie go za uzdę. Ale niedarmo się mówi: chcąc 


ukryć własną hańbę trzeba zhańt 


bić kogoś innege " 
ć na tamten 5 
— Cóż to, chcesz mnie wyprawić na ta 
na teścia. A 
Naokoło nie było ani żywej « poz ŻE 
Orozkuła. Któż to widział, żeby st U, takie m 
śmiało zwrócił uwagę, że prze 
kłodę, po cóż więc krzyczeć na! 
Ale to jeszcze bardziej gniewa'< 
— Widzicie go! — złościł się 
przeżyłeś już swoje Co ci Em a 
twoją córkę? Komu potrzebna ta zaj! 
— Ciężki z ciebie człowiek, mój 
odpowiedział Momun 24 
Orozkuł aż się zatrzymał 4 e 
— Tacy starcy dawno |Uż leżą 
popiele. A ty dostajesz ja 
Dzięki mnie. Jakiego jeszcz 
— No, dobrze już, tak 
Momun. 
Szli dalej. Pokonali ; 
na stoku, Koń cały spocony 
A kawki wciąż nie mogly l kby M 
ich chmara i tak hałasoway gl krzyczeć 
dzisiaj pic innego nie robić, ty 


nie mów” 


gk trakt” 


cie ge jakbynuć 


» wym 
kie takie WY „nów? 


sz pó 
e chcesz f 


owie 
sobie Po” 


si 
Ciąg dalszy" 


sy$*, 


